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N I E  P R Z E S Z K A D Z A Ć ,
Każdy k to  ma pojęc ie  o dow o d zen iu  c hoćby  n a jm n ie jszy m  oddz ia łem , k to  zr 

w ag ę  powzięcia  przez  dow ódcę  decyzji ,  k to rozum ie  b rzem ię  o d p ow iedzia lnośc i ,  jaki 
ciąży n a  do w o d zący m  — te n  choć  w przyb liżen iu  zdaje  sob ie  —  —  -

zna 
akie

- - . . . .       s p r a w ę  z og ro m u  za­
dań  i t ru d n o śc i ,  p ię t rzą c y ch  się  na  b a rk a c h  naszego K ie ro w n ic tw a  Politycznego 
i W ojskowego w w alce  z o k u p a n te m .

Każdy  k to  posiada  m in im u m  w yobraźn i ,  św iad o m o śc i  lego, co się  dzie je  o b e ­
cnie  na  sw iec ie .  wreszcie  choćby  szczyptę  k ry ty c y z m u  -  ł a tw o  po jm ie ,  że n a j i s to t ­
niejsze,  a za razem  n a j t ru d n ie jsz e  e ta p y  tej wa lk i  — to  na leżyte  p rz y g o to w an ie '  oraz 
w y b ó r  w łaśc iw ego  m o m e n tu  d la  podjęc ia  d ecy d u jący ch  dzia łań  zb ro jnych ,  / l e k c e w a ­
żen ie  tych  e lem en tó w ,  m u s ia ło b y  d o p ro w ad z ić  co n a jm n ie j  do  a k tó w  d e sp e ra c j i  
i k lęski.

Społeczeństw-o nasze,  dośw iadczone  w w iek o w y ch  w a lk ach ,  ożyw ione  w z n a ­
cznej m ie rze  d u c h e m  żo łn ie rsk ie j  ka rnośc i ,  podzie la  nai gół ten  p u n k t  w idzen ia  i 
m iino  grozy  sy tuac j i ,  m im o  zmęczenia  l a ta m i  te r ro ru ,  t r . \ a  z całym  sam o zap arc iem  
i z całą  h e ro iczn ą  c ie rp liw ością  juk  n a  spo łeczeńs tw o ,  żo łn ie rsk ie  przysta ło .  Trwa z 
w ia rą  i go tow ośc ią  do czynu w o c ze k iw an iu  na  has to  naszego Nacze lnego Dowództwa.

Niemnie j  w śro d o w isk ach  słabie j  w y ro b io n y c h  życiowo i w o jskow o m ożem y 
z ao b se rw o w ać  o s ta tn io  w zm ożenie  n a p i ę c i a  n e r  w o w e g o, w yw ofune  z jednej 
s t ro n y  w'zrostem nadzieji ,  w y sn u te j  ze zdarzeń w o je n n y ch  i po litycznych ,  z drugiej 
— w zm ożeniem  się  t e r r o r u  i ch ęc ią  odw etu .

W yrazem  ty ch  n a s t ro jó w  je s t  parcie  do jak  na jszybszego  podjęc ia  dzia łań po­
wstańczych .  1’o m ija jąc  zg ubne  sk u lk i  z am ętu  i rozdźwięItów , jak ie  w spo łeczeńs tw ie  
w yw ołać  m ogą tego rodzaju  t en d e n c je ,  p o d k re ś l ić  t rzeb a  z c a ły m  nac isk iem , że są 
one w' o b e c . e j  chw il i  nie ty lk o  s p r z e c z n e  z p o l s k ą  r a c j ą  s t i n u ,  a l e  
w r ę c z  i d ą  p o  m y ś l i  n a s z y c h  w r o g ó w .

P o d sy ca n e  są  one  u p a rc ie  przez ag itac ję  k o m u n is ty c z n ą ,  p rze i icy to w u jącą  si 
w rzek o m y m  „pa tr io ty źm ie  p o lsk im " ,  a  w g ru n c ie  rzeczy m ającą na celu w yw ołan ie  
p rzed w czesn eg o  w y b u c h u ,  k tó ry  pozw oli łby  w p o to k ac h  k rw i  u top ić  nasze z o rg an i ­
zow ane  i w e  w łaśc iw ym  s tad iu m  p rzy g o to w ań ,  o raz  w o d p o w ie d n im  czasie  p lan o ­
w a n e  p o w s ta n ie .  Ma to  na  re lu  „oczyszczenie" te r e n u  dla w y w o łan ia  rewolucji  
w e w n ę trz n e j  oraz  p o d p o rz ąd k o w a n ia  n a s  obcej komen.C2.ie. P ized  w czesny  w y b u c h  
b y łb y  też n ie w ą tp l iw ie  p ożądany  dla o k u p a n ta  n iem ieck iego .  Wi 1 11by ou bow iem  
dziś, n ie  m ając  na k a rk u  si ł sp rzy m ie rzo n y ch ,  wyniszczyć te e le m en ly  polskie,  k tó re  
m u m ogą  zaszkodzić  w m o m en c ie  decy d u jący m .

P o d k r e ś l a n y  dob i tn ie ,  ż e  P o l s k i e  K i e r o w n i c t w o  w K r a j u  c z u ­
w a  n a d  s y t u a c j ą  t r z y m a  rę k ę  na  pu ls ie  w y d a rzeń  i z całym poczuciem odpo-
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o dby ła  s ię  d e k o r a c j a  załóg, przyczem 
wie lu  u czes tn ik ó w  b rak o w ało .  Nie wrócili  
z n ad  Essen. W p rz e m ó w ie n iu  sw em  do 
lo tn ik ó w  p o w ie d z ia ł  gen .  S ikorsk i  m. in.: 
„N iech  p a m ię ta ją  ci, co k tó rz y  t a k  g w a ł­
to w n ie  w szy s tk o  k ry ty k u ją ,  że o w ojn ie  
i p oko ju  r o z s t r z y g a ć  b ę d ą  ró w n ież  W. 
B ry ta n ia  i USA, a  z p a ń s tw a m i  ty m i  ł ą ­
czą n a s  nie ty lko  więzy p rzy jaźn i ,  ale  
fo rm aln e  p rzym ierza .  Polacy z W aszy n g ­
tonu, Chicago, N ew  Yorku, z całej A m e­
ry k i  pa trzą  zn ja jw yższą  d u m ą  na W asze 
b o h a te rs tw o  i W aszą dzielność,  k tó ra  im ię  
Po lsk i  rozs ław iła  w  całym  św iee ie ."  — 
Zaraz  po pow roc ie  do swej k w a te r y  w y ­
sła ł  p r e m ie r  depeszę  do in sp e k to ra  poi. 
sił  p o w ie t r z n y c h  ze s ło w a m i  na jw yższego 
u z n a n ia  dla czynów  b o jow ych  po lsk iego  
lo tn ic tw a .  — K a n ad y jsk ie  m in is t .  lotn  
szkoli  Po laków  w sw ych  o ś ro d k a ch  w y ­
szko len ia  lo tn iczego  przez 6 miesięcy  
n a  fachowców w s to p n iu  s ie rżan ta .  — W 
L o n d y n ie  odbyła  s ię  def ilada  z okazji  
ty g o d n ia  lotniczego, oddziałów lo tn ic tw a  
po lsk iego ,  USA, belg ijsk iego, czeskiego, 
n o rw e sk ieg o  i td. .Lotnicy po lscy  byli  
r e p re z e n to w a n i  przez  oddz ia ł  uczn iów  
d y w iz jo n ó w  szk o ln y ch  i oddz ia łów  s p a ­
d o c h ro n ia rzy ,  sp o tk a l i  s ię  z b u rz l iw ym i 
o w ac jam i  t łum ów . Min. Eden  wygłosi ł  
p rz e m ó w ien ie  w k tó ry m  o d d a ł  ho łd  lot­
n ic tw u  po lsk iem u .  „Naród b ry ty jsk i  — ni­
g d y  n ie  zapom ni  czynów  ty c h  łudzi, k tórzy  
w naszych  k ra ja ch  i w oczach ca}ego św ia ­
ta  są  zaw sze  śv m bolem  niezn iszczalnego  
d u c h a  sw y ch  k ra jó w .“

PO LSK O -A M ER Y K A Ń SK I KORPUS
POSIŁKOWY zosta ł  p o w o ła n y  do 

życia  n a  zjeżdzie R ądy  Polonii  a m e ry k .  
w  Buft 'a'o. Je g o  celem  je s t  p rzygo tow an ie  
k a d r  leka rzy ,  inżyn ie rów , san i ta r iu szy ,  
z raagan izow an ie  p o m o cy  odzieżowej,  le ­
k a r s tw ,  a p a ra tó w  c h iru rg ,  i tp. a  n a w e t  
z m o n to w a n ie  oddzia łów  do b u d o w y  m o ­
s tów , dróg, dom ów , k tó re  by  z chw ilą  
d rog i  do w o lne j  Polski m ogły  odrazu 
odejść  s ta tk a m i  do  Gdyni.  Akcję w y sy ła ­
n ia  paczek  ż y w n o śc io w y ch  oblicza się  
n a  2 m il io n y  sztuk .

W  ARGENTYNIE k o l o n i a  p o lsk a  
żyje  pod zn ak iem  zac iągu  ocho tn iczego  
do po lsk ie j  a r m i i .  Wielu opuszcza sk lep y  
i p rz ed s ię b io r s tw a ,  b y le  iść w a lczyć  w 
a r mi i  po lsk ie j ,  a  m ie jscow a  g aze ta  „Głos 
Polski"  w z y w a  do zac iągu ocho tn iczego  
ró w n ie ż  kob ie ty .  D o ty ch czas  odesz ło  z 
A rg en ty n y  15 t r a n s p o r tó w  o ch o tn ik ó w ,  
do W. B e t a n i i .

Z ŻYCIA POLA KO A NA EMIGRACJI 
P odn ios ła  u roczystość  o d b y ła  s ię  w  stor 
czu iach  k. B a l t im o re  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
uti. r. Spuszczano  n a  w o d ę  s t a te k  „Ko­
śc iuszko"  w y b u d o w a n y  w całości rę k a m i  
Po laków ,  k tó rzy  w znacznej  większości  
sa re p re z e n to w a n i  w s toczn iach  B a l t im o ­
re .  O k rę t  p rz y b ra n y  p o l sk p -a m e ry k .  f lag a ­
m i s p ł y n ą ł  n a  wodę,  w obecnośc i  
w szy s tk ich  polsk ich  p ra co w n ik ó w  i ich 
rodzin ,  oraz  o rgan izac ji  po lsk ich .  Po lska  
obsługa  w  a m e ry k .  m a ry n a rc e  dochodzi  
n a  n iek tó ry ch  s t a tk a c h  do 30 p rocen t .

NOWA ZELANDIA, gdz ie  w połowie  
uh .  roku  ob jął  u rz ę d o w a n ie  p i l s k i  k o n ­
sul, w y k a zu je  w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie  
s ię  Po lską ,  czego dow odem  n iezw y k ła  
p o m o c  dla zes łańców  po lsk ich  na Syberi i ,  
w' p os tac i  6 tys. fun tów  i 12 bel odzieży.

NA BLISKIM WSCHODZIE. Rząd p e r ­
ski okazu je  naszy m  e m ig ran to m  z Rosji  
w ie le  życzliwości i pom ocy. Obóz cyw ilny  
po lsk i  w T ech e ra n ie  p rzy jm ow a ł  p e rsk ie ­
go min. p ro p a g a n d y  Gafari.  n a s tęp n ie  z 
in ic ja ty w y  m in i s te r s tw a  o dby ło  się  w spó l­
n e  zeb ran ie  profesorów polskich  i pe rsk ich

W I i AKU a m b .  W. B ry tan i i  ro z p o ­
czął z w ie d /a n ie  obozów a rm i i  polskiej .  
D ow ódca  a rm i i  b ry t .  w I rak u  dekorow.it  
o rd e ra m i  Im p er iu m  Bryt. l icznych oficer, 
i sze regow ych  z B r y g d e  K arpackiej  za 
ud z ia ł  w akcji  pod Tobruk iem .

„KURJER P >LSK1" nie  d a w n o  założo­
n e  p ism o a rm ii  po lsk ie j  ma dziś n a jw ię ­
kszy  n a k ła d  z pośród  w szys tk ich  dzienni ­
ków  w języku, eu ro p e jsk im  w y d a w a n y c h  
n a  Bliskim W schodzie.

Z krwi, m ę c z e ń s tw  i n ie z ło m n o śc i  N a r o d u  P o l s k i e g o ,  
z trudów  i znoju  j e g o  ż o ł n i e r z y  p o w s t a n i e  W i e l k o ,  
S p r a w i e d l i w a  i D e m o k r a t y c z n a  R z e c z p o s p o l i t ą  P o l s k a -
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NA Z I E M I A C H  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .
SYTUACJA OGÓLNA dozn a ła  jak- 

g d y b y  lek k ieg o  o d p rę że n ia .  N a  z i e ­
m i a c h  w s c h o d n i c h  o k u p a n t  u s i ­
łu je  pozyskać  sp o łe cz eń s tw o  p o lsk ie  do 
a k c j i  a n ty b o lsz ew  ckiej,  co sp o ty k a  Się z 
głębokii  ni t  ufnością  m ie jscow ego  sp o łe ­
czeństw a.  W s to su n k a c h  z U k ra iń ca m i  i 
B ia ło ru s in am i  n a s tą p i ł a  zm iana  na  lepsze, 
w y d a je  się , j a k  g d y b y  te t rzy  n a ro d o w o ­
ści z aczyna ły  o d n a jd y w ać  w s p ó ln y  język .  
N a  z i e m i a c h  z a c h o d n i c h  siłę 
po lskośc i  u w a ża ją  N iem cy już  za z ła m a ­
ną , n ie  m a  w ięc  chw ilow o ,  a n i  m a s o ­
w y c h  w y s ie d le ń  an i  m o rd ó w ,  ty lk o  są d y  
s p e c ja lu e  w y d a ją  częste  w y ro k i  śm ie rc i  
n a  Po laków  za by le  drobiazg.  Obecnie  
t e n d e n c ja  w ro g a  idzie  w. k ie ru n k u  p o p ie ­
r a n ia  ka te g o r i i  ,, w y d a jn y ch  P o laków " ja k  
n a jszybsze j  ge rm an izac j i  w p isa n y c h  na  
l is tę  n a ro d u  niem iec.  (zwłaszcza dzieci) 
i ko le jnego p o w o ły w a n ia  d a lszych  rocz­
n ik ó w  do s łużby  w ojskow ej .  Czyli n a j ­
gorzej je s t  w tej  c h w il i  w G e n. G u b .  
p rzy  sp o d z iew an y m  dalszym  rozroście  
akcji  w yw ożen ia  na  robo ty ,  l ikw idacji  
g h e t t  żydow skich ,  s ta łych  r a b u n k ac h  i 
w y b ię ra n ia c h  ludzi  z pociągów (Rado.in), 
najc ięższego losu w y s ie d lo n y ch  z zamoj- 
szćzyzny i tp. wreszcie  g łodu, k tó ry  w 
u bo g ich  w siach  p o d k a rp ac k ic h  zm usza  
ludność  do jedzen ia  sieczki i p lew .

Zli STOLIC Y: W arszaw a  żyje  obecn ie  
pod  z n ak iem  n e rw o w e g o  nap ięc ia ,  sp o ­
w o d o w an eg o  częs tym i rew iz jam i  po  ul i­
cach za b ron ią ,  częs tym i ł a p a n k a m i  po 
t .i iAowiskach i lokalach ,  wreszc ie  a l a r ­
m am i lo tn iczym i p o w ta rza ją c y m i  się  p r a ­
wie  co noc.

W lo k a lu  A rb e i ts am tu  ul.  Długa e k s ­
p lo d o w a ła  p rzesy łka  pocztow a zabi ja jąc  
j ed n eg o  ges tapow ca .  C h a ra k te ry s ty c z n y m  
m o m e n te m  jest  w yw ożen ie  a r c h iw u m  
g e s tap o  z Al. Szuha i p a łacu  Brtihl.  do 
Berlina,  za w y ją tk ie m  a k tó w  tyczących  
z am ac h ó w  na N iem ców i sa b o taż y  p o l ­
skich .  w idocznie  N iem cy czując  zb liżają ­
cą  s ię  k o n fe re n c ję  p o ko jow ą  p o z o s ta w ia ­
ją  m a te r ia ły  u sp ra w ied l iw ia ją ce  s to so w a ­
ny  u n as  te r ro r .  (P odobna  a k c ja  is tn ie je  
w W -kopołsce  niszczenia  ak tó w  sąd o w y c h  
p rocesów  p rzec iw  Polakom  z po zo s taw ie ­
n iem  ty lko  w yroków ).  /

W 'K R A K O W IE  d n ie  13 i 11 b.m. b y ­
ły w id o w n ią  k rw a w e j  l ikw idac ji  g h e tta ,

gdzie  of iary  przek roczy ły  cyfrę  800 osób. 
T ru p y  w yw ożono  p la t fo rm am i  z ra b o w a ­
n y m i  p e w n e m u  p rzedsięb io rcy  t r a n s p o r ­
to w e m u ,  k i lk a d z ie s ią t  a u t  z żydam i p o ­
jech a ło  w k ie r u n k u  zach. ( p r a w d o p o d o b ­
n ie  do  Oświęc im ia ,  „n a  g a z ') .  Do dziś 
d n ia  p a t r o lu j ą  s t ra że  n a  u l icach  gh e tta ,  
w y ła p u ją c  i s t rz e la ją c  żydów  u k r y w a ją ­
cych  się  po  k a n a ł a c h  i do m ach .  — R ów ­
nocześn ie  dochodzą  z różn y ch  s tron  w ie ­
ści o l ik w id ac ji  g h e t t ,  ju k  w e  Włoszczo- 
w ie  (kieleckie), w Szezercu  k. Lwowa, 
w R ad o m iu  i Ujeździe. Uległo l ikw idac ji  
g h e t to  w  Sobo lew ie  (Garwolin) a 21. I. 
b.r. w  R adzym in ie .  P o n u ra  ro b o ta  t rw a .

PŁACĄ CUKREM ZA DONOSY. P o ­
m y sły  k acyków  p o w ia to w y ch  przekracza­
j ą  z w y k łą  m ia rę  z id jocen ia  i złośliwości. 
K ra m e r  s t a ro s ta  pow. w Łowiczu ogło­
sił af iszam i w ezw an ie  do Po laków , ab y  
m u  d o p o m ag a l i  a n o n im o w y m i  don ies ie ­
n iam i  do w y ła p y w a n ia  b an d y tó w  i dy- 
w e rsa n tó w ,  w skazu jąc ,  że akcja  ta da ła  
już  rezu l ta ty .  Ponieważ  n ie  m ógł za in te ­
re so w a n y m  doręczyć n a g ro d y , 'w ię c  przy- 
riz e la  Pol.  Komit.  O p iek u ń cz em u  i.&Oukg 
c u k r u  d la  po lsk ich  m a te k  i dzieci,  sp o ­
dz iew ając  s ię  dalszej pom ocy  w zwalcza­
n iu  b an d y ty zm u .  Akcja ta  zohydzająca  
o p iek ę  społ. p o lską  n ie  w y m a g a  k o m e n ­
tarzy.. .

N i-łZCZENIE LASÓW i... POTRZEBY 
NIEMIECKIE. J e d n y m  z na jba rdz ie j  e k s ­
p lo a to w a n y c h  t e ren ó w  jes t  puszcza n ie -  
po łom icka,  w tej chwili  w ytrzeb iona  do 
<35 proc.  d rz ew o s ta n u  szp i lkow ych  d rzew  
i o 85 p ro c e n t  l iściastych. Jeszcze ro k  
czy pó ł to ra ,  a p e łn o w a r to ś c ń w y c h  d rzew  
m e  będzie  zupełnie.  Równocześnie  o d b y ­
ła  się  p ew n a  konfe renc ja  w k ra k o w sk im  
„ R u s tu n g s in sp ek t io n "  m ająca  na  celu ol­
b rzym ie  z am ó w ien ie  dla f ro n tu  wschód ,  
wozów furgonów. Niemcy z czołowych 
firm z a jm u ją cy c h .s ię  p rze ró b k ą  drzewa,  
o d m ó w ili  z miejsca, gdyż n ie  m a  kim  
d rzew  ściąć, wobec  z ab ie ran ia  ro b o tn i ­
ków do Rzeszy, nić  m a czym drzew a  
przewieźć  (b rak  lo k o m o ty w  i t a b o r u )  a 
już  zupełn ie  n ie  w yk o n a ln a  j e s t  p rze ró b ­
ka i k o n s t ru k c ja  wozów. Tak się to dzieje 
w  p ań s tw ie ,  k tó reg o  zw ycięsk i  wódz... 
przechodzi p o dobno  pod czulszą opiekę  
psychiatrów .. .
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„ZROBILIŚCIE IDIOTYZM*1 — Tak 
się miał wyrazić Himmler w czasie swej 
lutowej wizyty w Zamojszczyźnie do Glo- 
bocznika i Zornera. Istotnie, po obu s tro­
nach padło dotychczas parę  tys. ludzi. 
Wiele miejscowości ma wygląd pobojo­
wisk. Oddziały W ehrm achtu  stoją w Jó ­
zefowie. Śmiały wójt tamtejszy na zapy­
tanie, dlaczego tak się rozrósł bandytyzm 
— odpowiedział, że to  nie bandyci,  lecz 
maltretowana ludność stawia opór. W 
każdym razie wojsko nie popełnia takich  
okrucieństw jak SS-mani... Równocześnie 
urządza napady rabunkow e „milicja im. 
T. Kościuszki** korzystne dla partii ko- 
munist.,  a mało szkodliwe dla Niemców.

Z TEKI „KPLTURTHAGERÓW**. Z 
różnych stron  dochodzą wieści o bole­
snych stratach dla polskiej kultury  w 
1942 r. W Wilnie z uniw ersyte tu  zaginął 
cenny zbiór portretów p ro f . , zbiory Tow. 
Przyj. Nauk straciły 117 obrazów oraz 
40 tys. tomów z biblioteki,  k tóre „zagi- 
n ę ły “. Stopniały b. poważnie zbiory im.

EUROPA
WALCZĄCA FRANC IA. Prem. C hur­

chill w imieniu rządu bryt. w przemć. 
wieniu w izbie Gmin z 17 b. m. s twier­
dził, że rząd wita gorąco deklarację gen. 
Giraud, w szczególności te  jej punkty, 
które stwierdzają ze obecny z a r z ą d  
Afryki Płn. nie uznaje rozejmu z p a ńs t­
wami „osi" podpisanego przez V i c h y  
jak również ustawodawstwa tego rządu 
stwarzającego różnice r a s o w e  między 
ludnością franc, a  muzułmanami, wresz­
cie zamierza przywrócenie ciał samorzą­
dowych z wyboru.

Na pierwsze miejsce w sabotażach 
partyzantce  wysuwa się ostatnio Francja, 
gdzie w ciągu 1 miesiąca dokonano po­
nad 300 oddzielnych działań partyzanckich 
rozbito 14 pociągów zdemolowano 10 b u ­
dynków, zabito kilkuset niem. oficerów 
i żołnierzy. Najsilniejsze walki wolnościo­
we toczą się w Sabaudii z partyzantami 
rekru tu jącym i się z robotników, co uciekli 
z transportów  do lizeszy. — W Paryżu

B y ć  z w y c i ę ż o n y m  i n i e

...

Wróblewskich. — Z Ostrowca k ieleckie­
go część zbiorów przeniesiono do Rado­
mia, a bogata biblioteka „zaginęła**. Na 
Wileńszczyźnie zabrano również wiele pa­
m iątkowych dzwonów. Do kwiatów tego 
wandalizmu należy.fakt przywiezienia do 
krakowskiej fabrylH na stop pomnika an 
gielsk. żołnierzy z .. -ewaslopola, z 185d 
roku, Który przetrwał wszystkie burze re ­
wolucji, dopoki się nie spotkał z hitler, 
„kulturą*' — Wśród listy książek zaka­
zanych przez urząd propagandy, figurują 
m. in. „P isma — mowy i rozkazy** Pił­
sudskiego, niezależnie od faktu, że jego 
1920 r. był niejednokrotnie wyzyskany 
do antybolszewickiei propagandy, a zda­
nia z dzieł marszałka są polecone do 
umieszczania jako hasła w prasie gadzi­
nowej. Ze spisu wynika również, że... 
Platon należał do starożytnych myślicie­
li, k tórzy zamierzali szkodzić h it leryzmo­
wi. Zdaje się. że pachołki (ioebelsa rów­
nież nadają  się do zakładu psychiatry­
cznego.

I ŚWIAT.
Niemcy wznoszą barykady na ulicach, 
wydali szereg drakońskich rozporządzeń, 
sprowadzili do miasta kilkaset czołgów.

BELGIA. W Charlerer w odpowied-.i 
na zapowiedź wywiezienia 1.200 kw alif i­
kowanych robotników do Rzeszy wybuchł 
s t ra jk  w tam t jszej odlewni i zakładach 
elektrotechn. Niemcy byli zmuszeni odstą­
pić od planu. Kler katolicki belgijski 
podjął kam panię  ' przeciw „cywilnej m o­
bilizacji. — Po za tym krw aw e s tra jk i 
wybuchły w Atenach.

JUGOSŁAWIA. Na Bałkanach walka 
partyzancka  nie ustaje ani na  chwilę. 
Od początku powstania gen. Michajłowi-, 
cza, s t ra ty  (podane w oficjalnym k o m u ­
nikacie włoskim) wynoszą 97 tyś. ludzi, 
gdy równocześnie f r o n t  w s c h o d n i  
pochłonął 110 tys. poległych. Zestawienie 
tych  cyfr jes t uderzające,

Jak  zatem będzie wygiąd; ła „mobi­
lizacja cywilna Europy" *??

u l e c  — t o  z w y c i ę s t w o !
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ.
FRONT ŚRÓDZ.: Oczekiwana oduaw- 

na o f e n z y w y  V III  , a rm ii b ry t. pod 
dowództwem gen. M ontgom m ery rozpo­
częła się po niebywale gw ałtownym  przy­
gotowaniu a rty le ry jsk im  i bombardbw aniu 
pow ie trz, w sobotę dnia 20 b. m. o św i­
cie, natarciem  na zach. kran iec l in i i  Ma- 
reta m iędzy drogą kole j. M adenin-Gabe, 
a wybrzeżem m o r s k i m .  W pierwszym 
uderzeniu oddz. ang. czołgów', piech. i 
saperów w b iły  k lin  5 km . szer., a głębo­
k i na pó łtora km . wgłąb l i n i i  npl., w 
dn iu  2 i  b. m. udało się jednak Niemcom 
po nader zaciętych kontra takach prze­
ważną część pozycji odzyskać z powrotem. 
G wałtowne w a lk i trw a ją . Równocześnie 
z natarciem fron ta lnym  inne form acje 
V III  a rm ii w ykona ły  m anewr oskrzyd la­
jący, zachodząc na ty ły  l in i i  Mareta od 
zachodu i. uderzając od strony wzgórz 
Matmata (na 40 km. na połud. zach. od 
Gabes), w k ie r. E l-H am m a (30 km . na 
zach. od Gabes', docierając do te j m iejs­
cowości na odległość 12 km . — Oddz. 
am eryk., które przed rozpoczęciem o f e ń r  
żywy zajęły już G a f  s a, ora/, dalej na 
zach. położone miejscowości E l-G ue ta r 
i Sened, zdobyły/ w to k u  ofenzywy m iejs­
cowość Manasc na drodze kolej, do Sfax, 
oddaloną o NO km. od wybrzeża. Sojusz­
nicy w z ię li w połud. części Tunisu ofen­
zywy ponad 2050 jeńców. — W  płn. 
części Tunisu Niemcy osiągnęli nieznacz­
ne sukcesy lokalne, zdobywając miejsco- 
"  ośc. Użebel-Abiad (30 km. na zach. od 
’labarka). — N aloty lo tn ic tw a  ang. i USA. 
na bazy npl. po obu stronach M o r z a  
Sródz. trw a ją  nadal, m. in. bom bardowa­
no Neapol w porze dziennej i  nocnei, 
Palermo i llessynę. Ang. łodzie podwod. 
odniosły nowy sukces, zatapiając w ciągu 
10 dn i 8 sta tków  npl. — Od początku 
kam panii w Płn. A fryce dotarło do w y ­
brzeży 1000 s ta tków  sojusz, z dostawami.

FRONT ROS.: W m iarę postępu roz­
topów sytuacja na odcinku połud. w yka­
zuje tendencję ku  stab ilizacji. W Zagłębiu 
•Donieckim ostat. w iększym sukcesem 
niem. było zajęcie Riełgorodn na 150 km. 
na płn. od Charkowa, natom iast próby 
sforsowania Dońca, ponawiane ze szcze-, 
golną, zaciętością wzdłuż g.lrnego biegu 
rzeki od Czugujewa na i łn . spełzły na

niezem. Naśladując Rosjan, k tó rzy  stara­
ją  sic wyzyskać korzystniejsze w a runk i 
^klim atyczne na północy dla o p e r a  e y j 
zaczepnych, Niemcy próbowali powetować 
sobie brak większych sukcesów na po łud­
niu, rozpoczynając w dn iu 20 b. m. prze­
ciw natarcie pod Żyzdra (60 km  na pó ł­
noc od Briańska) Zakończyło sie ono 
jednak zupełnym  fiaskiem , i stratą 7000 
zabitych. Rosjanie natom iast osiągnęli 
dalsze postępy w  k ie r. Smoleńska od 
strouy płn. wschód., z b l i ż a j ą c  się ku 
miejscowości Duchuwszczyna, położonej 
na 50, km . od Smoleńska, rfów n itż  postę­
py poczyniło natarcie wzdłuż l in i i  kolej. 
Wiaźma - Smoleńsk, gdzie Rosjanie po 
zdobyciu m iejscowości Durowo zagrażają 
bezpośrednio Dorogobuszowi i zb liży li się 
•na odległ. 80 km. do stac ji kole j. Jaczewo.

Pewne sukcesy odnieśli Rosjanie na 
Kaukazie płn., gdzie w dorzeczu Kubania 
zdobyli stację kole j. A finskaja przy l in i i  
Noworosyjsk - Krasnodar, Sław lańskaja, 
położoną dalej na północ wzdłuż odgałę­
zienia w kie r. Morza Azowskiego, a wre­
szcie Petrowskaja w odległ. k ilkunas tu  
k in . od wybrzeża.

FRONT ZACHODNI: sojusznicy kon ­
tynu u ją  ofenzywę pow ietrzną aczkolwiek 
w uh. tygodn iu  w nieco mniejszej skali. 
G wałtowny na lo t nocny wykonano na 
Saint Nazaire, dw ukro tn ie  atakowano w 
nocy ob jek ty  kolej, w M orla ix we F rancji 
ponadlo w dzień RAF. wykonała nalot 
na fa b ry k i lokom otyw  koło Nantes z b. 
dobrym i rezultatam i, a lo tn ic tw o am ery­
kańskie na W ilhelmshaven i na Wcges- 
sack w pobliżu Bremy, gdzie odniosło 
fantastyczny sukces, zestrzeliwując 52 
myśliwce niem. i uszkadzając 43 dalsze 
przy stratach własnych, wynoszących je­
dynie d u a  ciężk e bombowce. Ogółem 
lo tn ic tw o  USA wykonało dotąd 51 ope­
racji, w ciągu których zniszczyło 856 sa­
m olotów niem. przy stratach własnych 
9o bombowców. (Są to „latające fortece“ 
oiaz ciężkie bombowce typu „I.ibe ra to r*.

NA OCEANIE SPDKO.INYM. Oddzia­
ły  USA., walczące na Nowej Gwinei o- 
czyściły zupełnie cały teren na 80 km. 
na pin. zach. od Buna. Wskutek strat, 
poniesionych przy wysyłaniu konwojów
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d 0 N ow e j G w in e i ( ja k  w iadom o w  pa ­
m ię tn e j b itw ie  na M orzu  B ism arcka  ca ły  
k o n w ó j z 22 s ta tkó w  i  o k rę tó w  w o je n ­
n ych  zosta ł zn iszczony (Japończycy są 
zm uszen i p o s łu g iw a ć  się w ty m  ce lu  ło ­
d z ia m i p o d w o d n ym i. —

B IT W A  O A T L A N T Y K  toczy się ze 
w zm agającą g w a łto w n o śc ią . K a m pan ia  
ło d z i p o d w o d n ych , w  k tó ry c h  N iem cy 
p o k ła d a ją  obecn ie  ca łe swe nadzie je , 
zm ie rza jąc  p rzedew szystk iem  do opano­
w a n ia  dostaw  do A f r y k i P łn ., p rzyb ra ła  
obecnie  ta k ie  ro zm ia ry , iż  wg. ośw ia d ­
czenia b ry t.  m in is tra  ro ln ic tw a  sy tuac ja  
tonażow a sojusz, n ig d y  jeszcze w  to k u  
obecnej w o jn y  n ie  b y ła  ró w n ie  poważna. 
W  sp ra w ie  dw óch ko n w o jó w , zaa takow a­
nych  w  ub. ty g o d n iu  przez n iem . łodzie  
podw odne  za ko m u n iko w a n o  je d y n ie  z 
W aszyngtonu, że n ie m ieck ie  dane w  spra­
w ie  s tra t są przesadzone.

W  USA. w yp ro d u ko w a n o  w  s tyczn iu  
i  lu ty m  b .r. 230 s ta tkó w  ha n d low ych , 
w zros ła  ró w n ież  p ro d u k c ja  4 -m o to ro w ych  
c ię żk ich  bo m b o w có w . —

PREMIER C H U R C H ILL  w y g ło s ił w  
d n iu  2! b.m. dłuższe p rzem ó w ie n ie  przez 
ra d io , w  .A órym  p o ia z , p ie r s /y  w I k 
obecne j w o jn y  za ją ł się za m "m m . 
p o w o je n n y m i. P re m ie r podk re ś li pe ł . 
p ra w a  m n ie jszych  narodów do u trzym a -, 
n ia  sam odzie lności, odm aw ia  ąc laku-m u 
k o lw ie k  poszczególnem u nar..do  i  p r w 
do hegem on ii. P re m ie r vv.pow iedzi-1 <ę 
za koncepc ja  fe d e ra c ji m n ie jszych  u ro ­
dów , k to re b y  ew en u a ln ie  za p o ś re d n i­
c tw em  g ru p  reg jo n a ln  ch — ucze s tn i­
czy ły  w  radz ie  E u ro p y , tw o rzą ce j d ru g i 
obok ra d y  A z ji ko m p le ks  w e w n ą trz  ze­
spo łu  n a ro d ó w  sp rzym ie rzonych . Rada 
E u ro p y  o b e jm o w a ła b y  ró w n ie ż  try b u n a ł 
m ię dzyn a ro d ow y , k tó ry b y  m ia ł zapew n io ­
ną zb ro jn ą  egzekutyw ę . Co do p rz y p u ­
szczalnego trw a n ia  w o jn y  p re m ie r o św ia d ­
czy ł d o s ło w n ie : „czyn iąc  w s z e lk ie ' moż­
l iw e  zastrzeżenia mogę sobie w yo b ra z ić , 
że k ie d yś  w' c iągu ro k u  przyszłego, bądź 
też  dalszego, k tó ry  po n im  nastąp i, po­
b ije m y  H itle ra . Potem  nastąp i k o le j na 
Ja p o n ię ". —

PAMIĘTAJCIE O  FUNDUSZU 
PRASOWYM

K W IT U J E M Y  o d b ió r  k w o ty  685 zł. 
100 zł: Ż y tn ia  K o ra , V ic to r ia . 70 zł: O pan- 
k i. 60 z ł: W o ls k i. 50 zł: W spó ln ie , Kawa, 
P ęk ... , ’. te ry  40 ■’ !: Węż i Ska.
25 Zl. b o rta , ilioO. 2u u l. Jo illŚ , KoiCZak. 
10 zł: A .W ., S.d.p.. 5 zł: S iw y .

_J_ nmLUMrrriri— m m m m m m m sm m — «—■ >—

P A P IE R  : P iasek. K ru k  p a p ie r i m a­
try c e . K.3. 48 m a tryc . S m ok —  m atryce .

D z ię ku je m y  S M. zn z łożoną w  dn iu  
19 III w i i/.ankę i ifę

S P R O S I- W .\ U ; a r  ia s t  Z b M r 
S z c z e ic  m a  b y ć  Ż b ik  : S z c z e p  30 z l.


